
przybywa Kościołowi i społe­
czeństwu, charakterów zaharto­
wanych na cierpienia, charakte­
rów umocnionych o.zcciwko po­
kusom i trudnościom życia. To 
też Eucharystia ma znaczenie nie 
tylko dla poszczególnych dusz 
ludzkich, t. j. indywidualne. Ona 
ma znaczenie i społeczne.

Znane nam są przecież komu­
nie generalne dzieci, młodzieży, 
stowarzyszeń, bractw; komunie 
zbiorowe, rekolekcyjne różnych 
stanów i caiych parafij. Znane 
nam są uczty eucharystyczne, 
obejmujące całe diecezje i kraje. 
Znane nam są wreszcie uczty eu­
charystyczne jednoczące przy 
„Stole Pańskim" wszystkie naro­
dy chrześcijańskie. Są to tak zwa  
ue kongresy eucharystyczne mię­
dzynarodowe. Na tych kongre­
sach Eucharystia staje się jedną 
wielką ucztą boską, łączącą ogni­
wem miłości Boskiej ludzi żyją­
cych na ziemi — bliskich i dale­
kich.

Wielka, generalna Komunia 
św'. narodów — to przeobrażenie 
świata; to reforma zbiorowa za­
równo w rodzinach, jak i w  spo­
łeczeństwach j państwach w  
myśl tego, co powiedział Zbawi­
ciel: „ P o k ó j  z o s t a w u j ę 
w a m ,  p o k ó j  M ó j  d a j ę  
w a m .  N i e  j a k o  d a j e  
ś w i a t ,  J a  w a m  g o  d a -  
j ę“ (Jan 14, 27).

Wielka, generalna Komunja 
św. narodów — to najlepsze roz­
wiązanie kwestjj gospodarczej i 
społecznej, bo Eucharystia przy­
nosi prawdziwą wolność, rów­
ność i braterstwo. Wolność z nie­
woli grzechów, nałogów i wię­
zów namiętności. Równość i bra­
terstwo wszystkich w obliczu 
Boga, jako dzieci jednego Ojca. 
Nie jest to zrównanie wszystkich 
ludzi w  tern znaczeniu, w jakiem 
rozumieją go socjaliści* i komu-
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niścl, które jest przeciwne natu­
rze i ustanowieniu Boskiemu, 
lecz jest to zgodne współżycie  
wszystkich stanów i pomoc w za­
jemna sobie okazywana i świad­
czona. Eucharystia przecież, któ­
rą codziennie przyjmowali pier­
wsi chrześcijanie, potraiiła w y­
tworzyć pomiędzy nimi takie po­
czucie solidarności, iż mówiono o 
nich. że stanowią „jedno serce 
i jedną duszę" (Dz. Ap. 4. 32).

Pod wpływem Eucharystii top­
nieją skrajne nacjonalizmy, szo- 
winizmy i rasizmy, gdyż jedność, 
powszechność i miłość Euchary- 
stji niszczy zawiść, nienawiść 
i pychę zarów no partyjną, jak 
i narodową. Wielu rządom dzi­
siejszym wydaje się, jak niegdyś 
wydawało się poganom, że naj- 
silniejszem państwem jest to, któ­
re najlepiej technicznie jest uzbro­
jone. Tymczasem św. Augustyn 
pisze: „Populus armatus, sine
Deo, inermis est“ — „Lud uzbro. 
jony, bez Boga, jest bezbronny". 
Moc i siłę ducha, męstwo, czyste 
obyczaje zapewnia państwom 
i narodom Eucharystja. Potwier­
dzą to historja. Wszak bitwa 
grunwaldzka toczyła się, gdy 
król W ładysław Jagiełło słuchał 
jeszcze trzeciej Mszy św. W cza­
sie odsieczy wiedeńskiej, zanim 
król Jan Sobieski uderzył na Tur­
ków, leżał krzyżem podczas 
Mszy św. i przyjął Komunję św. 
Podczas oblężenia Jasnej Góry 
przez Szwedów, przeor Kordecki 
obnosił procesjonalnie Najśw. Sa­
krament po wałach klasztoru. W  
chwilach przełomowych Polska 
skupiała się dookoła Eucharystii 
i stamtąd czerpała swoją siłę.

Diecezja Częstochowska w ro­
ku bieżącym obchodzi dziesiątą 
rocznicę swojego istnienia. Pierw 
szy biskup tej nowej diecezji J. E. 
ks. Dr. Teodor Kubina wiedział 
dobrze, jak potężnym czynnikiem


